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za których pokazaniem się, hordy te niezna- 
jące karności woyskowey, ^zaraz broń złożą 
niezawodnie.—  Wszyscy tu więc oddyehamy 
nadzieją, że w krotce miasto nasze uesuyć 
się będzie tak upragnioną spokoynością i 
porządkiem, i że handel Patrassu, wskrze­
szony, z nowym hlaskiem zakwitnie.

Zanie 20 Lutego.
Wuyska francuzkie, które składały osadę 

Nauplii, obozują teraz na równinach Yrgos, 
zkąd za dwa tygodnie wy. uszyć mają do A - 
ten i Negropontu, dla zajęcia tych mieysc 
tymczasowo i oddania ich woysku bawarskie­
mu. W  Nawarynie zaczynają już francnzi 
działa swoje bronzowe i inne materyaly wo­
jenne ładować na okręty, przybyłe tym koń­
cem z Marsylii,

Zanie 4 Marca.
Biskup katolicki miasta naszego popłynął 

na okręcie przewozowym doNauplii, aby tam 
jako -głowa kościoła katolickiego w M orei. 
złożyć hołd uszanowania królowi Ottonowi.

Tryest 14 Marca.
Wedle naynowszych wiarogodnych wiado­

mości zGrecyi, porządek spokoyność i dobre 
zaufanie ożyły tam na nowo. Duchowni u- 
ponłinają lud, aby już nieukrywał się po ja­
skiniach przed żarłocznemi wilkami. Mnó­
stwo petycyi podano do króla, pełnych powięk­
sz cy ozęści skarg przeciw różnym dowódcom 
siły zbroyney.

Też listy, opisują niektóre szczegóły mie­
szkania królewskiego i rejencyi. Już za cza­
su hrabiego Capo dlstrias, wystawiony był 
pałac rządowy, o trzech piętrach, każde skła­
dające się z 13 pokojów. Dolne piętro, zosta­
wało W  związku z ogrodem, za którym bar­
dzo piękne założone były przechadzki. Kom- 
missa-rze bawarscy, którzy przed przyjazdem 
króla Jo Nauplii przybyli, kazali dolne pię­
tro przerobić na trzy wielkie, wspaniale przy­
ozdobione salony, z których jeden wybity 
jest karmazynowym aksamitem, ze złotem 
drugi kolorami narodowemi, a trzeci zie­
lonym. Drugie piętro, ktcre zaymuje kroi, 
umeblowane jest bogato i w naywyborniey- 
szym guście.

Rozmaitości.
HlJLTAJE W  ANGLII. ,

W  jeanem z dzienników angielskich, po­
dzielono. tamteyszych buhajów na 16 gatunków.

X**

1) Złodzieje którzy się wkradają do aomów;
(crccksmen patlymen’,)— 2) Rozlióynicy pi dro- 
g a c l; grand-tobymen splcemen,)«— 3) la ł -  
szerze monet; ''bit- mahers,) 4) Roznosiciels 
złych monet pomiędzy ludzi; (smabhers,) —  
5) Rzezimieszki; {hzzmen, elyfakers, eon- 
veyancers,) ci największą rulę grywają pod­
czas rozruchów i nieraz są mówcami ludu 
6} Złodzieje okradująry sklepy przez gwał­
towne wyłamanie drzwi lub zamków; (sneahs)
7) Złodzieje pod pozorem chęci Kupna przy­
chodzący do sklepów; (shop - bouncers,) —-
8) Złodzieje zegarków, sakiewek, z cudzy cii 
kieszeni; (gralbers) , —  9) Złodzieje koni i 
bydła; (piadhercers, ) —  Złodzieje kobiety i 
mężczyźni razem którzy poją wieśniaków i 
obierają ze wszystkiego (rampsj Reszta ro­
dzajów obejmują różnych oszustów jarmar­
cznych i ulicznych. W  ogólności gdyby zlo- 
uziey należący do rodzaju siódmego, kradł 
W  ośiiiym, już przez to samo naraziłby się 
ńa wielkie niebezpieczeństwo, że drugim 
chleb odbiera.

Doniesienia.
[•; W  dobrach Radłów w Galicy. AustryackieT.
W  c y r k u le  B o c h e ń s k i m ,  j e s t  znaczna ]>czba 
baranów Elektów i owiec maciór, do sprze­
dania;- cena jednego barana z wełną od 20 
do 50 złotych reńskich, owcy zes maciory 
bez wełny, od 4 do 6 złłreńs: w monecie 
konwencyjney; na przypaue*. atoli gdyby ku­
pujący żądał mieć owce z wełną, zapłaci za 
takowe od złłreńs: 6ciu do 8niiu. Nabywca 
znaizney party i ,  może bydź pewnym daleko 
umiarkowaney ceny. (3r.)

Do handlu niżey podpisanego pod Nr. 17 
W  rynku pod Merkurein nadszedł W  tych dniach 
świeży transport jedwabnych i kastorowycb 
kapeluszów w różnych gatunkach, których 
łostać można w składzie jego przy ulicy Sław- 
kowskiey pod Nr. 446. J. liiedel.

N i ż e y  podpisany nauczyciel tańców* uwia­
damia Szanonowną Publiczność iż przeniósł 
swoje mieszkanie na Stradom pod Nr. 4 na 
pierwsze piętro, naprzeciw poczty.

J. Zieliński.


